— 
. 


hd 


ac 


hd 


. m 4 


wa 


=- Á- m -4 


Je 344. Łódź, Sobóta 18 grudnia 1820 roku. Gena 4 mk. (fa prowincji 4.20 t.) 


PRAGA 


Redakcja i administracja Przejazd Ne 8. 


Teatr Miejski 


Dzielna (8. 
d ed dyrekcją Al. Zelwerowicza, 


Sobota 18 b. m. o g. 4 po poł. po cenach najaik 


puje: 


Cena prenumernty: 
Miesięcznie Mk. 60 
Za odnoszenie Mk. 15 
na prowineji „ 85 


UWAGA: Prenumeratę, 
oraz wszelkie należności 
przesyłane pocztą, nale- 
ży adresować Jak nastę- 


PAWEŁ URBANIAK 
Łódź, Przejazd Nr. 8, 


- aaęoucegiae 


„Praca“. 


TELEFON Jè 32. 


XVI widowisko dla młodzieży 


„PAN DAMAZY' 


Kom. w 4 akt. J. Bllzińskiogo. 


Kilka faktów z Międzynarodowego 


Kongresu Związk. Żaw.w Londynie. 


Pierwsze zetknięcie się z przedsta- 
wictelami Pol. Zw. Zaw. i przedstawicie- 
lami Migdzynarodowego Biura Związków 
Zawodowych, siedzibą którego jest Am- 
sterdam, nastąpiło w roku zesałym w 
Waszyngtonie na Międzynsrodowym:Kon- 
gresie Pracy, gdzie byli też wysłani ko- 
ledzy, prezes Zjedn. Zaw. Pol. poseł 
Józef Rymer z Katowic i prezes Pol. 
Zw. Zaw. Edmund Bernatowicz z War- 
szawy. 

W Waszyngtonie zostały nawiązane 
stosunki w czlu przystąpienia Polskich 
Związków Zawodowych łącznie ze Zjed- 
noczeniem Zawodowem Polskiem do 


Międzynarodowej Federacji Syndykali- / 


stycznej (MFS.). 

Nawiasem mówiąc, Zjedn. Zaw. 
Pol. już od r. 1907 jest członkiem Mię- 
dzynarodowej Federacji Górników. Było 
więc pożądanem, aby fak poważne u- 
grupowania zawodowe jakimi są Zjedn. 
Zaw. Pol. i Pol. Zw. Zaw., liczące wspól- 
nie przeszło 700 tysięcy członków miało 
również wpływ w MFS. 

Niezależnie od częstych konferencji 
w Waszyngtonie przedstawicieli Pol. Zw. 
Zaw. z przedstawicielami Międz. Fed. 
Synd. prowadzono przez cały ubiegły 
rok z Biurem w Amsterdamie częstą 
korespondencję w różnych sprawach, 
wysłano tam statuty i programy. Pol. 
Zw. Zaw. zawsze adresowały: „Do or- 
ganizacji przyłączonych”. Ostatni list 
Biura amsterdam skiego o kongresie lon- 
dyńskim był następujący: 

Do organizacji przyłączonych! 

Kochani Koledzy! 

Miło nam zakomunikować Wam o- 
atatecznie, że nadzwyczajny kongres M. 
F. 5. odbędzie się w Londynie Newton 
Hall, Holborn — Restaurant, High Hol- 
born, Londyn W. C. I dnia 22 listopada 
© godz. 2 po południu. 

Mamy nadzieję, że poczyniliście 
już wszystkie kroki niezbędne dla otrzy- 
mania paszportów. 

Jeżeli nie zakomunikowaliście nam 
jeszcze nazwisk Waszych delegatów, ze- 
ehcielcie to zrobić ja::najprędzej. 

Braterskie pozdrowienia. 

Za Biuro MFS., Ondegest sekretarz 

Amsterdam 20.10 1920 r. 

Gdy Biuro amsterdamskie Międz. 
Związ. Zaw. zawiadomiło Pol. Zw. Zaw. 
o Kongresie i ogłosiło jego program, 
wtedy, przedstawiciele Rady Okręgowej 
Pol. Zw. Zaw. w osobach posła J. Ry- 
mera i kol. E. Bernatowicza zwróciii się 
do Komisji Centralnej Zw. Zaw. t. zw. 
klasowych, w osobie pos. Zuławskieso, 
proponując wspólne porozumienie się i 
przyjęcie przez delegacię polskich robot- 
ników jednolitego na Kongresie frontu. 

Pos. Żuławski zaraz bezpośrednio 
odpowiedz.ał w imieniu swojem odmow- 
nie, oświadczając jednak, że sprawą tą 
zajmie się Komisia Centralna i da Ra- 
dzie Okr. Pol. Z. Z. odpowiedź. Odpo- 
wiedzi jednak Komisja Centralna klaso- 
wych Zw. Zaw. żadnej nie dała. 

Pol. Zw. Zaw. łącznie ze Zjedno- 
czeniem Zaw. Pol. jas już o tem dono- 
siliśmy, wysłały więc 6 delegatów. 

Centrala Związków _socjalistycz- 
nych również wysłała swą delegacje w 
osobach posła Zuławskiego. oraz p. 
D;besiego i Adam.a. 

Delegaci Z. Z. P, i Pol. Zw. Zaw. 
przybywszy de kendynu zamaleswali się 


przy wejściu na salę obrad kongresu, 
otrzymali tam karty legitymacyjne jake . 
delegaci na kongres i nazwiska ich u- 
mieszczono na urzędowym spisie delz- 
gatów, jaki w ciągu tego dnia rozdzie- 
lono między uczestników kongresu. 

Dopiero gdy wynikła sprawa glo- 
sowania nad znaną rezolucją o bojkocie 
Polski, prezydium kongresu, gdy dele- | 
gaci Pol. Zw. Zaw. chcieli sprawę wy- 
iaśnić i przeciwko tej części rezolucji, 
która mówi o wstrzymaniu transportów | 
wojennych do Polski w czasie inwazji | 
bolszewic dej, publicznie na Kongresie | 
zaprotestować, wtedy powiedziano de- 
legatom Pol. Z. Z. „Panowie jesteście 
tu tylso gośćmi i nie macie prawa glo” 
su i głosowania”. | 

Delegc P. 4 Z. i Z. Z. P. odbyli | 
następnie konferencję g biurem kon- | 
gresu, lecz bez skut u. 

Dowiedzieli sie jednak, że p. Zu- 
ławaki przyjechawszy pierwszy da bon- 
dynu, wszystko robił, by ruch Pol. Zw. 
Zaw. przedstawić w  najfałszywszym 
świetle. Nic też dziwnego, że później : 
musiał sie czemó odróżnić od delegacji 
Pol. Zw. Zaw. odróżnił się więc tem, że 
głosował przeciw Polsce. 

Naturalnie, inny zupełnie byłby 
efekt na Międzynarodowym Kongresie 
Związków Zawodowych, gdyby delegat 
Pol. Zw. Zaw. zabrał głos i oświadczył 
śmiało i wyraźnie, jaki jest stosunek 
proletarjatu polskiego do bolszewizmu 
i czy słuszne było stanowisko między” 
narodówki urządzać bojkot Polski i 
transportów wojennych do nas wtedy, 
gdy Lenin i Trocki słali zgłodniałe, dzi- 
kie hordy do Polski, by zniszczyć kraj | 
nasz grabieżą, ogniem i mieczem, a nie» | 
podległość i wolność naszą, o którą | 
wiek caly proletarjat nasz walczył, | 
zamienić na jarzmo bolszewickiej ty- 


ranji. 


5 


Panowie z P. P. S. Zuławscy, Deb- 
scy i Adamex stchórzyli widocznie, bo | 
milczeli zaklęcie, a później głosowali, że 
rację miała międzynarodówka, bojkotu- | 
jąc w tak krytycznych chwilach państwo | 
nasze. i 
Delegacja Pol. Zw. Zaw. złożyła | 
znane już oświadczenie w powyższej 
sprawie, które ma być wciągnięte do . 
protoculów kongresu. 

Międzynarodowa Federacja Syndy- 
kalistyczna, choć początkowo starała się 
być bezpartyjną, to jednak poddała się 
wpływom aocjalistyczno-partyjnym. Nic 
też dziwnego, że bardzo wpływowi dzia- 
łacze związków zawodowych, jak do- 
tychczasowy przewodniczący MFS. i 
prezes anielskich związ ów zawodo* 
wych, Appleton; jax również związki za” | 
wodowe amerykańskie, usunęły się z 
MFS., dlatego tyl<o, że organizac'a ta : 
przybrała charakter czysto socjali- , 
styczny. : | 

Oczyw Ście, że Pol. Zw. Zaw. wy- ' 
ciągną konsekwencję z tego co zaszło 
w Londynie i nie zechcą nadal należeć 
do MFS.,, jako do instytucji socialis ycz- 
nej, a więc takiej, która zawsze wystę- 
powała wrogo przeciw żywotnym inte- 
resom Polski. Do takiej instytucji może 
należeć tylko PPS., która,jak się oka- 
zuje, prowadzi dwie polityki — jedną w 
kraju wrogą bolszewizmowi ina gruncie 
międzynarodowym popierającą bolsze- | 
wizm. i 


| Zeitung" albo 


Sobota 18 b. m. e g. 8 w. XVI widowisko lud ow 


„KLAUDJUSZ* 


komi. w 3 akt. Booth-Tarkingtona 


„Deutsche Wirtschaft: 


Rząd niemiecki wciąż marzy o ed: 
wecie, wciąż myśli tylko o sztucznem 
obniżeniu waluty marki polskiej, wy- 


Administracja otwarta od g. 9 rane 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
od 5 — 7 wieczorem. 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od 7—9 po poł. codziennie. 


Rękopisów nienadaiących się do draku Rodekcja 
Sa wa nie zwrace. > 


Artykuły bez oznaczenia honorarjum uważane 
z są za bezpłatne. 


| 


rzuca na te cele setki miljonów, a w | 


kraju głód! Aby przekonać tych wszy- 
stkich obywateli, którym wociąż niedo- 
brze jest w Polsce, że ich wymarzony 
raj niemiecki nie jest też lepszy, po- 


dajemy to, o czem piszą juł jawnie ga: ` 


zety niemieckie, jak np. 


„Vossische | 
„Die deutsche Nation’. | 


Szpitale berlińskie są przepełnione cho- | 


remi na gruźlicę i zagłodzonemi dzieć- 
mil 
urzędnicy albo rzemieślnicy, nie mają 
sposobu złagodzić nędzę. Subwencje 
rządowe, aczkolwiek poważne, nie wy- 
starczają ani częściowo. 


Opiekunowie, zwykle mali kupcy, | 


Z ludnością robotniczą nie ma się , 


inaczej. Już we wrześniu naliczono 738 
tysięcy bezrobotnych. Dyrekt“r urzędu 


| statystycznego w Berlinie-Sctö 'nbergu 


wyliczył, że rodzina z 4 osób eiożona 
potrzebuje na 


rocznie 19,000 mk., to jest «a walutę 


jakietakie wy.y enłe | 


polską 152,000 mk. Taki doc ód ma | 


niespełna dziesiąta część mieszsańców 
Berlina. 


Pisma berlińskie donoszą, Że w pół- | 
nocnej i wschodniej części miasta do- | 


my mieszkalne strasznie się przedsta- 
wiają. W ciasnych izbach mieszkają po 
4—5 osób. W jednem łóżku śpią pa 
3 osoby albo 4 dzieci lub więcej, zwykle 
bez koszuli. Łóżka nie mają pościeli. 
Za łoże słuty tylko barłóg. Sprzęty do- 


mowe są okropnie zniszczone, częścio” | 
wo nawet na opał zużyte, którego wcale ; 


nabyć nie można. 
dzie powybijane. Nędzę pogarsza strasz” 
ny brak odzieży, ręczników, i brak my” 
dła. Wszędzie tylko brud i brud! 

Głód odczuwa się dotkliwie. Trzy 


Szyby prawie wszę” | 


czwarte ludności berlińskiej nie są do- | 


statecznie odżywione. Zwykłym pokar- 
mem jest suchy kawałek chleba, rzadko 
z marmeladą albo margaryną, trochę 
kawy i cienka gupa z perek albo 
marchwi, lecz bez tluszczu. Mięsa ro- 
botnik kupić nie może. Tak żyje w 
Berlinie stan robotniczy i inteligencja 
zarobkująca. Tak wygląda raj nie- 
miecki! Zrozumiale, że za grube pie- 
niądze można wszystkiege nabyć. Kto 
wie, czy system wojenny się jeszcze 
nie utrzymał, który Niemcy prastyko- 
wali i jasim zamydłali oczy wszystkim 
obcokrajowcom. Każdy cudzoziemiec 
nie mógł we większych miastach zna- 
legc pokoju w żadnym hotelu. Pole- 
cano mu wszędzie wolne pokoje w jed- 
nym spec alnym hotelu, który rząd nie- 
miecni zaopatrywał we wszystko, co 
dusza zapragnie. Tam były ceny ba- 
jecznie nissie Za marne pieniądze o- 
pływał obcokrajowiec w zbytkach. Na- 
turalnie kiedy przyjechał do domu, 
opowiadał, że w Niemczech wszyst uego 
można dostać: hotel dobrze zaopatrzo- 
ny, na htorym itraził pieniądze rząd nie- 
miecki — a z drugiej strony haniebną 
nędzę mas: — „Dórrgen:tlse, Konlriiben, 
Norweg.sc..es Fasskraui, Marmelade!" 


' — Ta: jest i dziś! 


Czy w Polsce, mimo 2e jest źle, | 


nie jest lepiej ? 
mada 


Popieraje.e pismo „Praco” 


Rok i. 


Pismo poświęcone sprawie robotników i inteligencji pracującej, 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem mk. 12.— 
w tekście mk. 14,—po tek- 
ście reklamy mk. 7.—, me- 
krelogi mk. 5.—, zwyczaj- 
ne mt. 5.50 za wiersz 
petitowy jednołamowy. 
Ogłoszenia drobne 1 mk, 
sa wyrar, dia poszukują 
cych pracy 80. 


Ogłoszeula nadsyłane po 
g. 6 wiecz. 50 proc. drożej 


Kente czekowe P. K. 0.60143 


Niedziela 19 b. m. s g. 18 w pol. po cenach mi 
nimajnych IX Poranek Dramatyczny 


„Moliere i Fredro 


Prelegent Dyr. Zal rerawicz. 


Ochrona pracy nu półwyspach 
Pirenejskim i Skandynawskim 


W Hiszpanji prawe fabryczne art. 
1878 zabroniło pracować dzieciom do lat 
10; dla ehłopców do lat 18 } dziewcząt 
do lat 14 został ustalony ś-godzinny 
dzień pracy. 

96 kwietnia r. 1901 został ustalony 
s-godzinny dzień pracy dla chłopców od 
lat 18 do 18 i dla dziewcząt od lat 14 
do 17. Prawo z 8 stycznia r. 1007 Za» 
brania wydalać z pracy położnice; pra- 
wo 2 8 marce r. 1904 ustalało jeden 
dzień odpoczynku w tygodniu. 

11 marca r. 1002 robotnikom pań- 
stwowym został zapewniony S godzinny 
dzień pracy. a w roku ubiegłym dzień 
ten został uznany za ogólnie obowiązu- 


cy. 

FoR Słuba stroną praw powyższych jest 
fakt, Że mie są one ściśle przestrzegane. 

Portugalja dopiero w roku 1891-ym 
zdobyła sią na prawo ochronne, dety- 
czące przedsiębiorstw przemysłowych, 
za wyjątkiem tych, gdzie pracują ezton- 
kowie rodziny, a produkcja nie jest 
związana z niebezpieczeństwem. W myśl 
tego prawa, do lat 10 w swych przed- 
siębiorstwach dzieciom wogóle pracować 
nie wolno, dzieci od lat 10 do 12 obo- 
wiązuje sześciogodzinny dzień pracy 
chłopców do lat 16 i dziewczęta do lat 
31 -— dziesięciogodzinny. Praca nocna 
dla osób tych jest niedopuszczalna lub 
oonajmniej ściśle ograniczona. 

Istnieją specjalne prawe i przepisy 
od r. 1888 dla państwowych fabryk ty- 
toniowych i od r. 1898 dla górnictwa. 

Rozporządzenie z 8 sierpnia r. 1907 
zapewnia 24 godzinny odpoczynek rag 
na tydzień. 

Przestrzeganie tych ustaw pozo- 
stawało w Portugalji pod wielkim zne- 
kiem zapytania. 

Na najwcześniejsze pod względem 
chronologicznym istotnie poważne prawo 
ochronne zdobyła się Danja w r. 1878; 
prawo to dotyczyło fabryk i zakładów, 

rowadzonych sposobem ERIE 

zieciom do lat 10 praca była zupeźnie 
wzbroniona. do lat 14 obowiązywał 6 
godzinny dzień pracy, do lat 18 — 11 
godzinny przy zakazie pracy nocnej i 
świątecznej. 

14 stycznia r. 1874 wydano zakaz 
fabrykacji zapałek a fosforu białego. 

Prawo z r. 1901 rozszerzyło zakaz 
pracy fabrycznej na dzień do lat 12, 
ograniczając jednocześnie dzień pracy 
młodocianych do godzin 10. Prawo to 
zawiera różne przepisy, dotyczące hy- 
gjeny przemysłowej, nakazuje położni- 
com dawać gapoozynok 4 tygodniowy, 
zabrania w zasadzie pracy świątecznej. 

6 kwietnia r. 1906 wydano prawo, 
normujące pracę w piekarniach. 

.. Prawo szwedzkie u r. 1881 zabra- 
niało w warsztatach, fabrykach i w han: 
dlu pracować dzieciom do lat 12, okre- 
ślając dzień pracy na 7 godzin do wie- 
ku lat 14 i na 10 godzin od lat 14 do 
18 z zakazem pracy nocnej; praca w 
święta wogóle była wzbronione. 

Prawo z 17 października Pr. 1900-50 
ustalało dla dzieci do lat 14 -sześciogo: 
dzinny dzień pracy, zezwalając na uży- 


| wanie do prac lżejszych dzieci już od 
| lat 11. Kobietom wzbroniono pracować 


t 


pod ziemią, a w wieku do lat J9 zabro- 
niono pracy noenej. 20 listopada r. 1909 
wabronieas kobietom pracy pecnej w 


wielkich fabrykach i zakładach górnie 
czo hutniczych. 

Prawo z 10 maja r. 18868 omawiało 
sprawę zabezpieczenia od nieszczęśli- 
wych wypadków; od 5 czerwca r. 199 
czas otwierania i zamykania sklepów 
określają gminy. 

Norweskie prawa w dziedzinie 
ochrony pracy w znacznej mierze wzo- 
rowały się na szwedzkich. Prawo z r. 
189%2 dotyczyło głównie pracy dzieci i 
młodocianych; dzieci mogą pracować 
w wieku powyżej lat 14, wyjątkowo od 
lat 13. Do lat 14 obowiązuje dzień pra- 
cy 6 godzinny, a do lat 18  dziesięcio- 
godzinny.  Młodocianym i kobietom 
wzbroniono pracy nocnej i przy maszy- 
nach niebezpiecznych. Spoczynek świą- 
teczny obowiązuje wszystkich robotni- 
ków. W zawodach poszczególnych król 
może oznaczać długość dnia pracy. 

Prawo z r. 1397 regulowało stosun- 
ki w piekarniach, a z 81 maja r. 1900 

zamykanie sklepów. 
St. Kret. 


— 2. 


Kronika polityczna 


Poselstwu w Londynie dotąd 
nie obsadzono. 


Jak wiadomo minister spraw zagr. 


Sapieha przygotował program reorgani- | 


zacji placówek zagranicznych. przew:- 


dujący zwinięcie niektórych. Przeciwke ` 
temu podnoszą się g'osy z tego po: 


wodu, że zaszkodziłoby to interesom 
państwa, gdyby zniesiono placówki 
akredytowane, jak np. w Szwajcarii, Ho- 
landji i Skandynawii. 

Obsadzenie poselstwa polskiego w 
Londynie staje się bardzo pilne, po: 
nieważ rząd angielski już wyraził zdzi- 
wienie, że dotychczas nie zamianoware 
jeszcze następcy na miejsce p. Sapiehy. 


Zmiany w ordynacji 
wyborezej. 


Rząd opracował trzy nowe 
erdynacji wyborczej do Sejmu. Zmiany 
ważniejsze polegają na wyodrębnieniu 
większych miast i utworzenie z nich osob- 
nych okręgów, przyczem jednakowoż włą- 
czoneby zostały w ich obręb sąsiednie 
gminy wiejskie. Również zmniejszone ma- 
ją być okręgi, które wydzielałyby mniejszą 
ilość posłów, a ogólna liczba posłów rów- 
nież miałaby culedz redukcji. Przeciwko 
wielu zmianom, a zwłaszcza zmniejszeniu 


projekty 


już | 


ekręgów, co równa się zredukowaniu za- | 


sud proporcjonalności, 
ważne zastrzeżenia. 


Na marginesie chwili 
Kwestja strajku doczoroów. 


(w) Trwający od kilku tygodni 
strajk dozorców domowych daje się 
mlastu naszemu coraz bardziej we zna- 
ki. Ulce pełne śniegu, podwórza nie- 
ruchomości pełne błota, w sieniach i 
na schodach istne Śmietniki., a ka- 
mienicznicy i władze nic. 
kamieniczników znamy, ale cóż, na 
miłość Boską, Czyni komisarjat rządu, 
władze państwowe? Magistrat tu nic 
nie moła? Tu trzeba ingerencji władz 
państwowych. Te władze wywrą nacisk 


podnoszą się po- 


Stanowisko | 


na kogo należy, aby strajk dozorców | 


zlikwidowano. Jest to prewdziwy skan- 
dal, że tak długo strajk ten trwa, a 
nikt się dotychczas nie troszczy na 
serjo o jego likwidację. 

l to jeszcze dobrze, że chociaż tym 
razam nie wymyślają dozorcom, że „bol- 
szewicy, łajdaki, żądalą tyla procent. 


podwyżki!" czynią to tylko kamienicz- ' 


nicy. No, bo chyba, gdy dozorca za- 
rabiał 30 mk. tygodniowo, 'a teraz żąda 
300 mk. — to przecie więcej niż bol- 
szewizm!” 

Podnieść tu należy z uznaniem 
solidarność dozorców. ŚStrajku nikt nie 
złamał. Ale str jk musi być zlikwide- 
wany. Tak dalej być nie może. Miasto 
zapadać w coraz większy bród nie mo- 
że. Niechaj komisarjat rządu i inspek- 
torat pracy czynią wszystko — a strajk 
musi być zakończony, bez naruszenia 
oczywiście postulatów dozorców. 


zbliża się 
Dzień Górnego Sląska 
Bądźmy gotowi. 


©fiary na plebiscyt przyjmuje Admini- 
stracja „Pracy“, Przejazd 8, od godziny 
6 rano do 7 wieczór. 


Postolaty rodotniczega Tomatzówa. 


(Korespendencja własna) 


W Tomaszowie Mazowieckim odby- 
ło się zebranie PAN e EU N. P. R. 
Wziął w niem udział poseł Michalak, 
który wygłosił referaty o sytuacji. Nad 
referatem wywiązała się dyskusia, pe 
której Frzyjęto następującą rezolucję: 

„Wzywa sią Sejm i Rząd: 

1) Do najszybszego zawarcia ho- 
norowego i sprawiedliwego pokoju; 2) 
Do szybkiego ściągnięcia kontyngentu 
zbożowego i sprowadzenia zboża Z Za- 
granicy, eraz zaprowiantowania miasta 
w środki przemysłowe; 8) Do zaopatrze- 
nia w węgiel i drzewo zakłady prze- 
mysłowe, mieszkańców miast i mia- 
steczek; 4) Do zaprowadzenia opłaty za 
koncesje przemysłowe w złocie; 5) Do 
zakazu wykupu domów w polsco przez 
obcokrajowców“. 

W końcu zebrani domagają się ro- 
związania Rady Miejskiej, naznaczenia 
nowych wyborów i skontrolowania wszy- 
stkich ksiąg Magistratu, wzywają Sejm 
iRząd'do sanacji opłakanych stosun- 
ków kolejowych, oraz wyrażają zupełne 
zaufanie postom Sejnowym NPR. 

ERZE 


Mały felieton. 


Antenaci g. Podezywale 
skiego. 
Pan Wincenty epowiadał mi często 


o swych antenatach, o ich sławie, szla- 
chetności i bogactwach — wspominał 


»P RAC A" ~- 18 grudnia 1929 r. 


nawet, Że jeden z jego daiadów brał | 


udział w bitwie pod Grunwaldem, za co 


otrzymał pas rycerski, drugi wziął żonę | 


z fraucymeru królowej Bony, dziadek zaś 
pana Wincentego, jako pan z panów 
przehulał majątek, be abyt kochał ke- 
nie, wyścigi i Paryż. 

Pewnego razu, nie więdząc, jak 
inaczej przepędzić czas, udałem się w 
odwiedziny do Pedszywalskiege. Zasta- 
łem go prawie w negliżu, z oczami 
utkwionemi w drzewo genealogiczne i 
zastanawiającego się nad tem, czy przy- 
padkiem wskutek rozmaitych kombinacji 
związków małżeńskich nie jest spokrewi 
niony z królem angielskim. 

W chwili, gdy właśnie z entuzjaz- 
mem zapewniał mnie, że niedługe dcze- 
kać będziemy, a i Lloyd George zmien- 
swoją politykę względem nas, ktoś nie- 
śmiało zapukał do drzwi pokoju. 

Na progu stanęła kobiecina, otu. 
lona w chustkę. Nieśmiało zwróciła się 
do Podszywalskiego: 

— Przyszłam po bieliznę! 

Po twarzy pana Wincentego prze- 
suwały się z niepomierną szybkością 
wszystkie kolory tęczy, a nawet blado- 
ści, wywołane strachem, czy oburzeniem, 
psuły jego dotychczasowy, pogodny wy- 
raz twarzy. 

Z niepokojem spoglądał na ke- 
biecinę i robił wrażenie człowieka, któ- 
ryby wiele dał za te, by się jaknajprę- 
dzej pozbyć nieproszonego gościa. 

— Oto jest.. Proszę zabrać — i 
wskazał na kąt, pokoju. 

Kobieta szybko zabrała bieliznę i 
z zawiniątkiem w milczeniu epuściła 
pokój. 

Pan Podszywajski odetchaął... 

— Poaługaczka!-objaśnił mi, choć 
go się o nic nie pytałem. 


— — -Å — 


Po niewielu tygodniach mialem 
okazję spotkać kobietę, którą widziałem 


u Podszywalskiege, w pewnej instytucji | 


gdzie wymieniono jej nazwisko.  Nazy- 
wala się Podszywalska, była matkę p. 
Wincentego. Pracowała nad siły, byle 
jedgnak mógł zostać „panem“. 

Od tej chwili uważałem za ste- 
sowne zerwać znajomość z panem Win- 
centym. Nie ze względu jednak na to, 
że zawiodłem się na nim, jake człowie- 
ku, który może wpłynąć na zmiany w 
polityce angielskiej. 

O agłupoto ludzka, która każesz 
panom Podszywalskim szczycić się 
dziadem, co przehulał ojcowiznę na wy- 
ścigach i w Paryżu, a nie pozwalasz 
poznawać matki ze wstydu za jej spra- 
cowane dłenie! Cw. 

NEO" PA 


Sprawy robotnicze 


Baczność rebotnicy, glancerzy 
i koronczarze! 

W niedzielę, o gadz. 3 pp. przy ul 
Głównej 31, odbędzie się zebranie wszyst- 
kich robotników z fabryk tasiemkowych i 
kerenkowych. Sprawy bardzo ważne. 
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POZIO a WRO) O_O IZA TWW CNA 


50 miljonówek 
dla czytelników „Pracy“. 


Każdy kto kupi zagwarantowa- 
ną całym majątkiem wydawnictwa. 
zwrotną po roku, pożyczkę na rzecz 
„Pracy“ będzie brał udział w loso- 
waniu 50 miljonówek, Nie ulega 
wątpliwości, że każdy, komu zależy 
na istnieniu jedynego w Łodzi pol- 
skiego demokratycznego pisma — 
nie omieszka w najbliższych dniach 
złożyć w administracji pisma choćby 
100 markowej pożyczki. 

Pomagając w ten sposób pismu 
każdy pomaga isobie, bonicnietracąc 
ma możność wygrania miljonówki. 

Wyjaśnień dokładnych w tej 
sprawie udziela administracja „Pra- 
cy“ (Przejazd 8). 


Wiadomość tieta. 
Kalendarzyk. 


Dziś  Gracjana 


Jutro Datjusza 


Wschód słońca, 8 m. 69 , 

Zachód » 3 m. 44 | 

Wschód księżyca 11 m, 46 
Sobota Zachód  * — m — 


Z życi organizacji N. P, R. 


Baczność dzielnica Widzew! 


Zapowiedziane na sobotę zebranie 
mie odbędzie się, z przyczyn od zarządu 
niezależnych. O nowym terminie zebrania 
w najbliższych dniach będzie-osobne ogło* 


| szenie, 


I 


Z Dzielnicy Bałuckiej. 


W niedzielę, e g. 1 po poł. odbę- 
dzie się zebranie Zarządu Dzielnicy Ba- 
łuckiej, e g. 3 zaś zebranie wszystkich 
członków Dzielnicy w klubie (Francisz- 
kańska 88). 


Teatr, muzyka i sztuki. 
Teatr Miejski. 


Dzisiaj o godz. 4 po poł. dla mło- 
dzieży „Pan Damazy* J. Bllzińskiego z 
dyr. Zelwerowiczem w tytułowej roli, a 
o godz. 8 wiecz. na widowisku ludowem 
„KŃlaudjusz" z Z. Noskowskim. 


W niedzielę dn. 19, o godz. 12 w. 


poł. IX Porane: Dramatyczny: „Moliere 
| Fredro". Prelegent dyr. Zelwerowicz. 
Recytacja ilustrująca pp: Jarkowałka, 
Tremblńska, Gawlikowski i Rosłan. 
godz. 3 po poł. po cenach popularnych 
„Klaudjusz* i o godz. 8 wiecz. poraz 
3-cì zawadjacki „Pan Damazy* z dyr. 
Zelwerowiczem w tytułowej postaci. 
e 


Z miasta. 


— Ważne dla beztermin. urlopowanych. 
Wszyscy bezterminowo urlopowani szere- 
gowi, którzy przed dniem 11 grudnia r. b. 
otrzymali karty urlopowe a P. K. U. 28 p. 
Strz. Kan. winni niezwlocznie i najpóźniej 
do dnia Ji-go grudnia r. b. stawić się w 


P. K.U. 28 p. Strz. Kan. (Sienkiewicza 3-3, | 


I piętro), w celu zaznaczenia na kartach 
urlopowych odpowiednich dodatkowych 
adnotacji. Po 1 stycznia 1921 roku karty 
urlopowe bez tych adnotacji będą przez 
P. K. U. unieważnione, . 


-— Suma Pożyczki Odrodzenia. Jak 
wstatecznie ustalono subskrybcja Poży- 
czki Odrodzenia do dnia 16 grudnia r.b. 


dosięgła sumy ogólnej 7,028,888,100, ż | 


czego krótkoterminowej sprzedano za 
mk. 1,983,282,500, zaś długoterminewej 
za 5,045,055,600. Podług dzielnic wynik 
subskrybcji przedstawia się następujące: 


w Kongresówce 3,993,102,000, w Wielko- | 


polsce 2,099,735,690, w Małopolsce 995 
miljonów 500,50v mk. . 


— Przekazy pocztowe. 4 dniem 15 


grudnia dopuszczono w obrocie wewnę- | 
trznym państwa (na razie z wyjątkięm ` 


ziem b. zaboru pruskiege) a) przekazy >: 
ecztowe do kwoty 10,0 :0 mk. na 1 prze- ! 


az, b) pebranie za każdą poleconą prze- 
syłkę listową, paczkę i list wartościowy 
do kwoty 10,000 mk., c) paczki prywa- 


tne de 10,000 mk. deklarowanej warte- i 


ści, d) prywatne listy 
10,880 ak? 6) urzedowe listy wartete- 


wartościewo da | 


| 


we bez ograniczenia warteści, f) urzę: 
dowe paczki wartościowe pocztowe I 
Kasy Oszczędności Polskiej Krajowej 
Kasy Peżyczkowej i jej filii, jako też 
władz i urzędów pecztowych—-bez ogra- 
niczenia wartości. 


— Choroby zakaźne. W czasie 0d 
5 do 11 b. m. notowano w Łodzi m. im 
chorobami e mniej povar En znacze” 
niu 12 wypadków tyfusu brzusznego 6 
śmiertelnych), 3 wypadków tyfusu pla: 
mistego (1 śmiert.), (18 wypadków pi 
nicy (2 śmiert.) i 12 zgonów na gruźlicę 


— Wycieczka. Staraniem Sekcji pé 
dagogiczno-odczytowej przy Związku Nat 
czycieli szkół powszechnych urządzona 20 
stanie dia członków w niedzielę wycieczka 
do sobót kanalizacyjnych Łódki. Zbiórka 
o godz. 10 ispół rano w lokalu Związku 
(Andrzeja 4). Wycieczkę prowadzi inż, Ft 
Zegota. 


— Przydział koni i źrebaków z woj: 
ska. Województwo Łódzkie nadesłalo og 
Starostów polecenie ścisłego stosowania 


się w sprawach przydziału wybrakowanych | 


koni i żrebaków z wojska dla potrzeb rol- 
nictwa. W myśl rozporządzenia ministere 
jum, wszystkie konie, nienadające się do 
służby wojskowej z powodu starości i wad 
nieuleczalnych, konie wycieńczone i chore 
na śŚwierzb, zdatne jeszcze do służby w 


armji, lecz wymagające leczenia dłuższego 


niż B tygodni-mają być wybrakowane i 
przekszane na kwotę ceny szacunkowej 
starostwu, dla celów rolniczych. Brako- 
wanie względnie sprzedaż, Oraz OSzacowa- 
nie koni t źrebaków musi się odbyć ko- 
mieyjnie. Do komisji wchodzi 2-ch przed- 
stswicieli starostwa. 

Konie, przez komisję uznane za nie” 
praydatuc do celów rolnictwa winny być 
sprzedane na rzeź, ewentualnie zniszczone. 
Wszystkie kanie przed likwidacją podlegać 
winny staramnym oględzinom  weteryna: 
tyjnym. 


m Złoto i brylanty. Artykuły te sta- 
ły się w ostatnich czasach jedną z najwa- 
aniejszych gałęzi handlowych. Dokonywa* 
no są Spore tranzakcje temi artykułami, 
które ciągle drożeją, aczkolwiek ostrożniejst 
wstrzymują się z kupnem z powodu nie- 
jasnej sytuacji w stosunkach walntowych. 
Złoto sprzedają jeszcze u nas jak za cza. 
sów okupacji rosyjskiej, na „zołotniki”, 
ponieważ przeważnie handlują niemi litwa- 
cy. Brylanty trzymają się bardzo mocno. 


| Za kasat dużego, ladnego towaru płacą do 


70,000 mk. 


— Morderstwe w akelicy. W dniu 
1 b, m. we wsi Łomnikach, w gm. Bruży” 
ce, zniknęła bez wieści wdowa Bronisława 
Kamińska, lat 60, właścicielka zagrody. 
Jak się okazało Kamińską w dniu tym za- 
mordował zięć Antoni Ogrodowczyk, który 
wywiózł trupa do lasu bełdowskiego pod 
Aleksandrowem i tam zakopał, następnia 
obrabował domostwo zamordowanei. Zbrod- 
nię tę wykryto onegdaj. Wzięty w krzy” 
żowy ogień pytań, Ogrodowczyk przyznał 
się do morderstwa i rabunku. Po doko- 
paniu ekshumacji zwłok ofiary zbrodni, 
mordercę, oraz jego żonę, Osadzono w 
więzieniu. 


«— Walka z bolszewizmem żydowskim. 
Komisarjat rządu m. Warszawy za wy- 
rażenie tendencji antypaństwowych w 
szeregu artykułów a mianowicie w ar- 
tykułach: „Bez tytułu”, „Po konferencji 
światowej”, „W zaczarowanem kole” ł 
„Nasz koalicjonizm* umieszczonych w 
zeszycie zbiorowym  Żżargonowej „Myśli 
proletarjackiej" z grudnia b. r. cały na” 
kład pisma skonfiskował. Właściciela 
drukarni Wegmeietra i wydawcę Krei- 
temana internowano. 


Z sądów. 


Sąd Okręgowy rozważał sprawę Jó. 
zeia Bełdowskiego, któremu akt oskarże- 
aia zarzucał, że w dniu 22 kwietala r. b” 
w Łodzi, będąc funkcjonarjuszem spółki 
udziałowej, użył swego stanowiska na 
szkodę interesu majątkowego tej spółki, a 
mianowicie, że będąc członkiem „Zorzy” w 
Ozorkowie i posiadając upoważnienie na 
zakop dla niej różnych produktów, nabył 
na własną rękę w Związku StowarzySze” 
nia Spożywców w Łodzi, przypadające na 
okres miesięczny 1,000 kg. ryżu i sprze” 
dał je w „wolnym handlu". W sądzie Bel- 
dowski przyznał się do winy. Sąd skazał 
Bełdowskiego na 8 miesięcy więzienie 7 
zaliczeniem 5 mies. więzienia prewency* 
nego. ' 


p eea 


„PRA GA* — 17 grudnia 1920 r. 


í, f p. 


Wincenty Hoff 


Członek Stow, Drob. Hup, i Przemyzłowców. 


f Po krótkich, lecz eiężkich cievpieniach zasnął w Bogu, opatrzony 

aw. Sakramentami, dnia 16 grudnią, nasz ukochany Mąż, Ojciec i Teść. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się 19-go grudnia o 

godz. 2 po poł. z domu żałoby, Srebrzyńska Nr. 7, na Stary cmentarz Ka- 


tolioki. 


O czem zawiadamiaja pezestali w głębokim smutku 


tona, Córka, Zięć i Rodzina. 


Wczorajsze uchwały Sejmu. 


(Sejm uchwalił nadanie ziemi żołnierzem i w pierwszem 
i w Z-giem czytaniu przyjął ustawę o ochranie lekatorów). 


WARSZAWA, 17. (PAT) Na początku | 


posiedzenia przystąpiono odrazu do 8-go 
czytania ustawy o przejęciu na własność 
państwa ziemi w niektórych pewiatach i 
uadaniu ziemi żołnierzom. 

P. Głąbiński (ND) w demagogicznem 
przemówieniu twierdzi, że ustawa jest je- 
dnostronna. P. Malinowski (PPS) zarzuca 
prawicy, iż dąży ona do utrącenia tej u- 
stawy, P. Dębski (PSL) twierdzi też, że 
w trzeciem czytaniu prawica chce tę usta- 
wę obalić. Mówca, poddając ostrej kryty- 
ce administrację polską na kresach, oświad- 
cza, że chlop ruski i białoruski nic nie 
będzie mieł przeciw temu, jeżeli ziemia 
leżąca odłogiem, której on sam nie może 
obrobić, dostanie się żołnierzowi polskie- 
mu, który obronił go przed inwazją bo- 
Szewicką. 

P. Piekarski (NPR) przypomina 
krytyczną sytuację sierpniową i hoj- 
ne obietnice, 


może zatrzymać 40 hektarów. 


P. Staniszkis (prawica) zgłasza sze- 
reg poprawek, Sprawozdawca p. Walisiak 
sprzeciwia się odesłaniu ustawy, oraz wnie- 
sionym poprawkom. Na tym dyskusję od- 
roczono, przystępując do dalszej rozprawy 
nad ustawą o ochronie lokatorów. 

Sprawozdawca p. Grzędzielski wypo- 
wiada się przeciwku koncepcji komitetów 


domowych i poddaje krytyce szereg zgło- | 


szonych wniosków. 
W dyskusji szczegółowej pp. Świda, 


Majewski, Wróblewski, Hirszhorn i Pużak | 


zgłaszają szereg poprawek, dotyczących 
wysokości podwyżki lub kategorji lokali 
objętych tą ustawą. A 

Przemawiał tylko min. sprawiedliwo- 
ści, poczem marszałek. odroczył rozprawę 
i Sejm przystąpił do głosowania nad usta- 
wą o nadaniu ziemi Żołnierzom W. P. 


Ustawę przyjęto on bloc: 


Komisje sejmowe. 


0 ustawie inwalidzkiej. 


Sejmowa Komisja inwalidzka obrado- 
wała nad projektem ustawy inwalidzkiej, 


wedle referatu p. Bigońskiege. Przyjęto 20 | 


artykułów projektu przewiduących wyso- 
kość zaopatrzenia, która ma się równać 22 
kstegorji płac urzędników państwowych 
wraz z dodatkami. Dalsze artykuły pro- 
jektu przewidują dodatki kwalifikacyjne a 


także zaopatrzenie wdów pe poegłych, : 


inwalidach, zmarłych wskutek służby w 
wojsku poliskiem. Za inwalidów uważa się 
wszystkich inwalidów z wojska polskiego, 
formacji polskich przy wojskach polskich, 
dalej wszystkich tych, którzy ulegli kale- 
ctwu w walce zbrojnej z zaborcami, jak 
powstańców, członków POW a nadto in- 
walidów wojsk zaborczych przed 1 stycz- 
nia 19 roku, o ile są obywatelami polski- 
mi, Ze względn na pilność sprawy, Ko 
misja inwalidzka rozpocznie swe obrady 
12 stycznia przyszłego roku i postara się, 
aby projekt wszedł na pierwsze połne ze- 
branie Sejmu po ferjach. 


zmian BA da 


poczynione wówczas : 
przez Izbę. Lewica okazała się lo- ` 
jalną, skoro zgadza się, iż właści- , 


ciel, który umotywuje swój wyjazd, ` 
y OM JWNYJ ' przez państwo. Przyjęto również rezolucję 


| dełal 


Przystąpiono ponownie do szczegó- 
łowej dyskusji nad ustuwą o ochronie lo- 
katorów. Zabierali głos pp. Piechota, Bue 
zek, Perl, Grzędzielski, Maiewski, Putak, 
Świda, Suligowski, Rotermund, Michalak, 
Hartglas, Hirszhorn, Matakiewicz i mini- 
ster sprawiedliwości Nowodworski. 

Pe odrzuceniu wniosku p. Fichay o 


edssłanie ustawy do komisji, przystąpio- | 


no do głosowania. Z pośród licznych po- 
prawek przyjęto poprawkę, domagającą Się, 
aby podwyżka za sklepy, lokale handlowe 
oraz przemysłowe, tudzież pracownie rę- 
kodzielnicze nie przekraczała 200 procent 
podstawowego komornsgo. Do art. 21-go 


przyjęto poprawkę p. Michalaka (NPr), | 
by moratorjum mieszkaniowe rozciągnąć | 


na rezerwistów armji polskiej. Do art. 24 


przyjęto poprawkę p. Suligowskiego, żeby ' 
kary wymierzały nie urzędy powiatowe, . 


an! władze policyjne, lecz urzędy rozjem- 
cze, ewentualnie Sądy. 

„Przyjęte nadto rezolucję p. Perie, aby 
komisja prawnicza zrewidowała ustawę e 
rekwizycji mieszkań i opracewała ustawę 
e ograniczeniach w nabywaniu domów 


p. Puzaka wzywającą rząd, żeby w jaknaj- 
krótszym czasie opracował projekt nstawy, 


normującej sprawę odbndowy i rozbudowy | 
domów mieszkalnych, tudzież ustalił sub- | 


sydjum pieniężne dla gmin i współdzielni 


wytwórczych, o ile tej odbudowy i rozbu- | 
dowy się podejmą. Trzecie czytanie usta- | 


wy mieszkaniowej odbędzie się jutro. 

Następnie przyjęto w 2 i 8 czytaniu 
ustawę, która uchyla rozporządzenie Rady 
obieny państwa o karach za obrazę Na- 
czelnika państwa. Przyjęto też zmianę 
ustawy ce do odpowiedzialności osób woj- 
skowych za przestępstwa pochodzące z 
chęci zysku. Zmiany polegają na tym, że 
ew. kara Śmierci może grozić depiera za 
zysk 20,000 marek. Prócz tego granicę 
wieku przestępców podniesiono z 18 na 
26 lat, 

Następne posiedzenie w sobotę, 


En na 


TE BEZ U 


Znów mamy do zanotowania świeży 
skandal telefoniczny, Oto dziś w nocy se- 
kretarz redakcji naszej napróżno starał się 
o połączenie z Warszawą. Stacja warszaw- 
ska, pomimo alarmu Łodzi, nie odpowia- 


Kiedyż, na miły Bóg, w Polsce po- 
łoży się kres skandalicznemu lekceważe- 
niu obowiązków przez panie telefonistki 
warszawskie, 

Skutkiem niemożliwości skomuniko= 


wania Się z naszym korespondentem war- ! 


Szawskim — nie otrzymaliśmy teź wiado- 
mości ostatnich. 


Rokowania w Rydze. 


Praca w komisjach. 


RYGA, 17. W "środę odbyło się 
pesiedzenie komisji finansowej. Na po- 
siedzeniu tem dyskutowano projekt ar- 
tykułu, dotyczącego podziału majątku 
parństwewego. Majątek państwowy zwią- 
sany z terytorjum przyznanem przez 
traktat pokojowy Polsce, przechodzi bez- 
płatnie całkowicie na własność państwa 
polskiego. Delegacja rosyjska przedsta- 
wiła projekt swojej redakcji omawiane- 


„ go erikulu, delegogja polska wystąpiła 


: dobre wieści. 


ze swoją redakcją. Obie redakcje nie 
wykazały wielkiej różnicy poglądów, 
wobec czego po krótkiej dyskusji osią- 
gnięto zupełne porozumienie. 

Sprawę reewakuacji mienia pań- 
stwowego przekazano do opracowania 
podkomisji kolejowej, gdyż majątek pań- 
Stwowy ewakuowany składa się prze- 
ważnie z taboru kolejowego, oraz żeglu- 
gowego. (dy podkomisja kolejowa o- 
pracuje sprawę, odpowiednie  dopeł- 
nienia będą wprowadzone przez samą 
komisję finansową. 


W przedednia pokoju, 
(Tak pisze „Kurjer Poranny"). 


WARSZAWA, 17. Sprawozdawca 
„Kurjera Perannego* przywó ł ~ Rygi 
Rokowania poh „ow są w 
pełnym toku i „o ile ludzkie »^` czenia 
nie mylą, wielki akt dyplomatyczny pol- 
Sko-rosyjskiege traktatu niebawem już, 
najdalej za kilxa tygodni, stanie się faktem 
dokonanym. _ Niebezpieczeństwa, zagra- 
żające pokojowi, znikają jedno za dru- 
giem, drobne chmury nieporozumień we- 


wnętrznych, które osłabiały stanowisko na- | 


szego pełnomocnika, należą jug szczęśliwie 
do przeszłości, a Świadomość tego nie mo- 
że się pomyślnie nie odbić i na skłon- 
ności do ustępstw ze strony pełngmocni- 
ków przeciwnika,” 5 


Konierencje przewodniczących, 


RYGA, / 
prezes polskiej kom. pokojowej p. Dąb- 
Ski kilkugodzinną konferencje z Joffem. 
Treść narad niewiadoma. Opublikowa- 


no jedynie, iż tyczyła się ona Spraw | 


powrotu jeńców. 


Pokojowy głos Trooklago. 


KOPENHAGA, 17. Dotychczas sły- | 
szeliśmy tylko o wojowniczości Trockiego. : 


Tymczasem na kongresie rolnicaym w Mo- 
skwie wygłosił Trecsi mowę, w której po- 
wiedział, że armja czerwona będzie zredn- 
kowana do pełowy obecnego swojego sta- 
nu. Rząd sowiecki będzie się starał wszel- 
kimi Środkami zawrzeć 2 wielkiemi mo- 
carstwami delinitywny pokój. Co do po- 
ważnych przeciwieństw między armją a lu- 
dem, oświadczył Trocki, że przeciwleństwa 
te będą przezwyciężone. 

Oświadczenie to pokojowe Trockie- 
go e redukcji armji krasnej, przyjąć nale- 
ży z rezerwą. 


masci 


Plebiscyt górnośląski. 


Nowy pomysł niemiecki. 


BYTOM, 17 grudnia (PAT). 
niemiecka w formie pogłoski 
isnieje projekt podziału Górnego Sląska 
między Polskę a Niemcy bez plebiscytu 
i to tak, aby oba państwa otrzymaly część 
obwodu przemysłowego i część rolniczego. 
Ta sprawa ma być podobno wysunięta na 
owej konferencji którą rząd niemiecki za- 
proponował w swej nocie. Jak słychać 
forsuie ten projekt pewien dyplomata an- 
gielski, który dawniej przebywał w charak- 
terze urzędnika na Górnym  Sląsku, a 
obecnie arzędaje w Berlinie. 


Komuniści nadal warcholą. 


BYTOM, 17 grudnia (PAT). Komu- 
miści nie ustają w swych zamiarach wywo- 
łania strajku generalnego i niepokoju. 
Dziś Rady robotnicze uchwaliły wysłać na 
ręce związku pracodawców następu 4.e żą- 
dania: i zaprowadzenie 6 god innego dnia 
pracy w górnictwie, 2) jednorazowej za- 
pomogi drożyżnianej w wysokości 1000 
mk., 3) powszechnego 50 proc. podwyż- 
szenia zarobków, 4) przyznania radom 
zawodowym prawa kontroli 
eraz sprawy wydawania i ustanawiania 
urzędników. Polskie związki zawodowe 
wydały odezwy z zastrzeżeniem przeciwko 
tym nierealnym hasłom obliczonym 
nie na wywołanie zamieszek. 


Godna kampanja. 


BERLIN, 17. BE. W ministerstwie 
Spraw zagr. toczą się rokowania z tu- 
tejszym przedstawicielstwem  bolszewi- 
ckiem w sprawie poparcia Niemców 
przez bolszewików przy plebiscycie Gór- 


no-Sląskiem. Srodkiem ku temu ma być | 


ultimatum w sprawie wycofania wojsk 
en. Zeligowskiego z Wileńszczyzny. 
olszewicy mają nawet zamiar stanow- 
czo zerwać rekowania pokojowe, a na- 
wet rozpocząć ofensywę przeciw Polsce 


w czasie plebisoytu na G. Sląsku. Ja- | 


kie koncesje otrzymają za to bolszewicy 
nie wiademo. 


15. (BE) Wczoraj odbył | 


Prasa | 
donosi, że | 


produkcji / 


jedy- | 


! gabinetu. 
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Gzy kler niemiecki się uspokoi? 


BYTOM, 17. ,PAT). Znany agitator 
niemiecki ke. Ulifzka ogłos ł oświadcze- 
nie, że nie będzie dalej przemawiał pu- 
blicznie w sprawie plebiscytu gór oślą- 
skiego. Jak słychać oświadczenie to 
jest skutkiem specialnego zakazu otrzy- 
manego przez ks. Ulitzką od kardynała 
Bertrama, a który to zakaz jest wyni- 
kiem protestu ludności polskiej z po- 
wodu podburzających i krwawych wie- 
ców ks. Ulitzki. 


Z Gdańska. 


Transporty dla Polski. 


GDANSK, 17. Ruch portowy w o- 
statnich dniach wykazuje zwiększenie 
się liczby transportów rządowych dla 
Polski. wrzypłynęły następujące statki 
z ładunkami: Ego" z Hamburga, przy- 
wożący 618 skrzyń papierosów dla mo- 


| nopolu tytuniowego, „lrsa“ z Kopenhagi, 


który przywiózł z Danji 275 tonn słoni- 
ny amerykańskiej, „Ostsee“ z 7000 be- 
czek śledzi, zakupionych przez PUZAPP 
w Norwegji, „Progress“, wiozący 809 
tonn ryżu dla polsko-amerykańskiego 
wydziału pomocy dzieciom. W tym cza- 
sie wysłano również do Polski: 160 wa- 
gonów materjałów wojskowych z Francji, 
29 wagonów konserw mięsnych z Anglji, 
51 wagonów innych artykułów żywnoś- 
ciowych, 117 wag. prosa z Rumunji, 47 
wag. artykułów żywnościowych dla-woj- 
ska, 68 wagony mąki amerykańskiej, 3 
wag. materjałów technicznych, 18 wago- 
nów papierosów dla monopolu tytunio- 
wego. Razem 483 wagony. 

Eksport wykazuje 2 statki z drze- 
wem; odejść ma jeszcze 5 tys. tonn cu- 
kru. Większe transporty rządowe za- 
czną się w styczniu. Nadejść mają 
wówczas zakupione w Rumunji oraz A- 
imeryce materjały kolejowe i techniczne 
i około 5000 tonn wełny. 


Aniypolska polityka Niemców 
gdańskich, 


GDANSK, 17. (PAT). Na posiędze- 
niu komisji do spraw zagranicznych sejmu 
gdańskiego prezes koła polskiego d'. Pa- 
necki, oświadczył, że senat gdański unię- 
możliwia lojalną pracę reprezentantów pol- 
skich z Gdańska. 


O mac an) 
Nowy rząd na Węgrzech. 


BUDAPESZT, 17. (PAT) Węg. B. K. 
donosi: Dłuższe rokowania, prowadzone 
przez hr. Teleky, doprowadziły do zaże- 
gnania kryzysu gabinetowego. Dziś przed 
południem był hr. Teleky u naczelnika 
państwa i przedłożył mu listę nowego ga- 
binetu, zawierającą następujące nazwiska: 
prezydent ministrów br, Teleky (równocze- 
śnie jako tymczasowy minister spraw za- 
granicznych i minister dla spraw mniej- 
szości narodowych), Sprawy wewnętrzne 
Ferdynand Segenest, sprawy wojskowe 
Aleksander Jeliczka. Naczelnik państwa 
zatwierdził całą listę. Tymczasowy nowy 
rząd złożyi już przysięgę w ręce naczele 
nika państwa. Kwestja króla będzie przed- 
miotem obrad Zgromadzenia narodowego. 


Howy prezydent Rady Związkowej. 
BERNO, 16. (PAT). Szw. Ajancja 


telegraficzna. Zgromadzenie związkowe 
wybrało 136 głosami Schulkesa prezesem 
i 162 głosami na 166 ogólnych dr. Ha- 
bana prezydentem Rady związkowej. 


Przesilenie w Serbji. 


BBLGRAD 17. (PAT). WBK. Re- 
gent przyjął dymisję gabinetu Westni- 
cza i powierzył Pasiczowi utworzenie 
nowego rządu. Pasicz odbył rokowania 
ze stronnictwami. 


Że Stolicy i z kraju 
Na plebiscyt. 


POZNAN, 17. (PAT) Poznańsk: Ri- 
da Miejska uchwaliła jednogłośnie, w myśl 
wniosku radnego Szymańskiego. kwotę 
100,000 mk. na plebiscyt na Górnym Slą- 


sku, 
P. P.S. a rząd. 


WARSZAWA, 17. Na Radzie Naczel- 
nej PPS przeważała opija, żądsjąca od- 
wołania wiceprezydenta Dsszyńskiego z 
Uchwała powzięta ostatecznie, 
traktowana jest poufnie; słychać tylko, że 
rzecz cała rozstrzygnie się Stanowczo w 
dniach najbliższych. Prczydjum Rady na- 
czelnej uzależni swoją decyzję ostateczną 


| ea programu, jaki rząd przedłoży Sajmowi» 


Ostatnia telegramy. 


Flota Sianów — największą flelą świala. 


WASZYNGTON, 16. Generalny urząd 
ośicerów floty zaleca Ameryce utworzenie 
takie] floty, z którąby się nie magle rów- 
nač flota żadnego innege mocarstwa. Kc- 
nieczne to jest ze względu na wysuniętą 
pozycję Ameryki, wielkie handlowe inte» 
resy i bankructwa idei rozbrejenia za pe- 
mocą Ligi narodów. 


Wstrzymanie imigracji da $t. Zjedn. 


WASZYNGTON, 16. Izba reprezen- 
tantów (Se,m) uchwaliła 293 głosami przes 
aiwko 41 ustawę, zaiykającą wszelką imie 
grację do Stanów Zjednoczonych na prze. 
ciąg jednego roku. 


Tylko wymiana... 


_ LONDYN, iw. (PAT) Rząd angiel- 
ski i angielskie koła handlowe zarza- 
dziły prywatne badanie w sprawie wzno- 
wienia stosunków handlowych z kraja- 
mi, posiadającymi złą walutę i doszły 
do przekonania, że jedynym wyjściem 
jest bezpośrednia wymiana towarów, 
wszelkie inne kroki celem poprawienia 
waluty nie miałyby żadnych widoków. 


Skandal z dobrami Habsburgów., 


WARSZAWA, is. W Sejmie poseł 
Putek zgłosił wniosek nagły w sprawie 
natychmiastowego rozpoczęcia parcelacji 
dóbr Izdebnik, należących da członków 
rodziny Habsburgów. 

Dobra te, składające sią z około 
1,500 morgów ziemi ornej i 2,806 mor- 
gów lasu, przedstawiające miljardowe 
wartości, właściciel arcyksjąże Rainer 
sprzedał w lecie rb. przedsiębiorcom 
prywatnym, mimo, że w myśl traktatu 
w St Germain przypadały one, jako na- 
leżące do dynastji Habsburgów, bez- 
płatnie Polsce. 


Wobec tego prokuratorja skarbu 
wytoczyła proces, ale dzięki „ubocznym 
wpływom”, tj. głównie poparciu niektó- 
zych posłów, Sprawa przewleka się, a 
jednocześnie ezynione są zabiegi, ażeby 
ją roastrzygnąć wbrew interesowi skar- 
bu państwa. 


Wobec tege pesoi Putek wniósł 


m 


Wiadomości telegraficzne. 


Prezydent Wilsa1 wydał odezwę, wzy- 
wającą do składek na fundusz ratunkowy 
dla dzieci cierpiących głód w Eurepie śród 


kawej. 


Lloyd George zwrócił się do loa- 
derów partji sinfeinistów, celem podjęcia 
rokowań e porozumienie. 


* 


Stesunti handlowe między Danią a 
Czechosłowacją zostały już zapoczątkowa» 
ne. W pierwszej linji eksportuje się zbe- 
de siewne i nasiona, 

LJ 


Grupe Wielkopolska PSL wydała do rol- 
ników calego b. zaburu pruskiego Odezwę 
z wezwaniem da składania darów na izecz 
głodującej braci w Wileńszczyźnie. 


Francuski premjer Leygues przyjął 
16 b.m, na posłuchaniu dr. Witolda Jodhi 
ministra upełnomocnego i posła rządn pol- 
skiego w Konstantynopola. 
c) 


Przybył do Gdańska nawy wysoki 
komisarz Ligi narodów Bernarde Atolice. 
LJ 


Z pewedn braku węgla stanzłe w Sak- 
enaji ekoła 30 gazewni. 
f 3 


Na Ukrainie wybuchłe wielkie pow- 
stanie narodowe przeciw bolszewikom. 


Komendę nad powstaniem objęli taterzy z ` 


Mirzą Baciewym na czele. Do Tatarów 


przyłączyło się wielu robotmików i mary- | 


marzy z Sewastopola, sprzyjających Wrang- 
tewi. 


Francuska Rada ministrów wypra--| 


poboru rekrutów 
Służba wojskowa 


cewała tekst projektu 
i organizacji armji. 


. trwać bądzie 1$ miesięcy, począwszy od 


wniosek, doinagający się natychmiasto- | 


wego załatwienia procesu w myśl spra- 


wiedliwości i interesów państwa i na 
tychmiastowego rezparcelowania tych 
dóbr. 

Z EE 


rocznika 1922 r. Celem przeprowadzce- 
nia tej ustawy służba wojskowa roczni- 
ków 10 i 21 r. trwać będzie jeszcze ? 
lata, 


W procesie wytoczonym sinfeinerce 
hrabinie Markiewicz w Dublinie, proku- 
rator oświadczył, że brała ona osobiście 
udział w zamordewaniu angicleklch øe- 
ficerów. 

LJ 

Eks-cesarz Wilhelm zwrócił się do 
koalicji o zezwolenie zmiany miejsca swe- 
go zamieszkania. Pragnie on powrócić do 
Niemiec, 


REESE 


„PRAC A” — 18 grudnia 1920 r. 


Nr, 344 


Polska --- krajem mogil 
i krzyżów. 


Nie przenośnia postycka, lecz smut- 
na rzeczywistość, Jak wynika z re- 
feretu ppk. Pierackiego, na konferancji 
minieterjalnej w sprawie grobownictwa 
wojskowego. mamy w Polsce przeszlo 
miljon mogił z okresu wiejkiej wojny. 

Wojskowość przejąla opiekę nad 
grobami wojskowymi w r. 1918. Mogił 


obcych posiadamy w kraju około 900.000. | 
W Galicji wschodniej znaczny odsetek 


mogił zniszczyli W.raińcy tak dalece, 
de nietylko niema z nich śladu, 
przepadł też materjal aw'dencyjny. 
Liczba mogił sięga tam 530,000. W 
Krarowie przejęto niemal wszystkie 
asta. W Przemyślu akta zostały zni- 
gzczone. W Lubelskiem — większość 
uległa zniszczeniu. W Warszawie nie 
było wcale ewidencji, Rosjanie jej bo- 
wiam nie prowadzili. Najlepiej prewa- 
dzono ewidencję w Poznańskiem. 

Stan mojił, poza Poznańskiem, jest 
przeważnie zły, cmentarze z:ezpecone 
brzyd”imi pomnikami. 

Celem pociągnięcia saerokiego o* 
aółu do opieki nad grobami, w dniu 
15 bm. powstał Żałobny Polski Krzyż. 

Ciekawie przedstawia się cyfrowo 
ewidencja mogił z dnia 1 kwietnia br. 
I tak okręg łódzki: pochowano 1062 o: 
ficerów i 99,406 szeregowców, t. j 
100,468 osób, w 51,593 mogiłach, w 
czam 5352 bratnich. Okręg warszawoki: 
mogił 35,561, cmentarzy 791, w tem 
mogił niemieckich 21,220, rosyjskich 


13,939, austriackich 93, nieznanych 309. ; 


Okręg krakowski: pochowano 89,098 
wojskowych w 37,874 mogiłach, na 
1,021 cmentarzach. Okręg kielecki: po- 
chowano 34,811 żołnierzy. Osręg lu- 
bełs<i: pochowano 96,037 żołnierzy, w 
69,758 mogiłach. O.ręq lwowski z Prze: 
myślem: pochowano 536,838 wojskowych 
w 21,645 mogiłach. 


Ruch robotniczy zagranicą. 


Bszrobosie kciejuwae 
w Raorwegji. 


Przebieg strajku kolejowego jes 
zupełnie spokojny. Znaczna część pra- 
cowników kolejowych okazuje niozado 
wolenie, że wciągniąta została dę straj- 
ku. Wielu pracowników 
powrotem do pracy. 
we zostały prawic normalne. 


d 
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Zorgani= 


ala | 


ESTEE" r 


zgłosiło się z | 
Poluczenia kolejo- | 


zowans wyborną komunikację samocho- | 


dową celem 


sprowadzenia 
de miast. 


prowjantów 


Strajk kolejowy w Banji. 


W Danji wybuchł strajk kolejarzy, 
którzy stawiają Żądania ekonomiczne. 
Istnieje obawa, iż warsztaty portowe 
przytacza sią do strajku celem poparcie 

olejarzy. Rokowania między strajkują” 
cymi a przedstawicielami rządu trwają. 
Wyniku ich oczekiwać należy w sobotę. 


DZ ZE 


Rozmaitości. 


Serhskiprezyden! ministrów 
dofraudantem, 


Jak donoszą ostatnie dzienniki bel: 
gradzkie, stanowisko obecnego prezydeń: 
ta ministrów w Serbji Wesnica, jest sil- 
nie zachwiane, albowiem Wesnie w rokt 
1916, jako poseł w Paryżu, sprzeniewie 
rzy! 4 miljony franków francuskich, prze: 
znaczonych na pomoc dla kraju i do tej 
pory kwoty owej nio zwrócił. 

Organ agrurjuszów bośniackich 0% 
skarża serbskiego prezydenta ministrów 
także o zdefraudowanie dolurów, przy” 


słanych przez amerykańskich Serbów Z 
San Francisko, oraz pewnej miejscowo 


ści w Alasce, przeznaczonych dla dwóch 
inwalidów wojennych, w kwocie 1,5u0il 
480 dolarów, razem zatem 250  ysięoj 
denarów. 


Bezmyślne niszczenie 
areydxioł sztuki. 


W czasie przeprowadzki muzeum 
Ermitażu w lecie 1917 r. skradzionych z0. 
stało dwanaście obrazów Rembrandta I 
Teniersa. Arcylzieła te sprzedano |akimó 
kupcom, potem wzięli je w swą epiek$ę 
komisarze ludowi, którzy znów puścili je 
z kolei na sprzedaż. Wszelki ślad po tych 
wspaniałych płótnach zaginął, aż dopiero 
przed miesiącem w pewnym „bric a brac” 
w Petersburgn znaleziono obraz TenlerS4, 
który kuriec obciął do połowy, aby do- 
stosować go do małych raw. Koło Mo- 
skwy wykryto również w pewnej chacie 
sławne płótno Rembrandta noszące tytuł: 
„Głowa kobiety*, które zostało wyjęte £ 
ram, podarte na drobne kawałki; szczątka” 
mi tymi posługiwała się żona resyjskiege 
„0mżyke* do CZySRCZEWIA mOŻY!.. 


DZE Z 


Na fundusz wyborczy NPR, 


Nowakówna Marta—15 mk., Libert 
—15, Karolewska—10,  Kotlicka— 20, 
Przybylska—20, Mróz—18, Szydłowska 
—!10, Bezimienny—*, Delebis—18. Ra” 
zem 120 mk. 
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| OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE; 
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K LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW X} 
( l 4 
Piotrkowsi:a Mr. 17, drugie podwórze. n 
3—10 choroby oczu cadalen. dr. Garliński 4 
10—11 choroby wewnętrzne s dr. Mogdzicki 
11-12 chor. skórne 1 wener. y dr. Dutkiewicz 9 
11—12 choroby kobiece è dr. Ługowzki 4 
12—1 chor. wewnętrzne | dzie- s 
cinne (płuc I serc) de. Osiecki 4 
12—1 choroby chirar, i kobiece dr. Artyfixiowisz T 
% 11kh—21]3| choreby chirurgiczne 
A 3 uszu, gardła | nosa dr. Geidberg 6 
3—3 cher. skórne i wener. dr. Buusiewicz 
3—4 choroby ecza dr. Michalski R 
3—4 choroby chirur. kobiece dr. Karka 9 
| chor. wewnętrz, i dziecia. dr. Jokiel 
D 4—5 choroby nerwowe pox. sred. l giątelt dr. Mittoistsedt 4 
8 5—6 choroby oczu codzien. dr. Karaicki 4 
6—7 choroby kabiece t de. Ksaw. Jaelński '4 
e UWAGA: 1) Lecznica oiwarta codzień pricz świąt w 
mM Perada 50 rsk. Operacje i opatrunki wszelkiege rodzaju—od umowy. 16 
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KUPUJĘ 


J płacę najlepsze ceny za brylan- 

ty, uote stare, srebro, perły I kwi- 

ty lombardowe, kupuję, też gar- 
derobę, dywany i futra 

P. K o H Ws dz! 


Flot-ha ~B = M-, $. 
(le-a of cevna Il ietro). 


ście. 


alegi 


CNTEE (Ogłoszenia d obne. 
A, Lębowe meble 


aprzedam tagie, Sienkiewicza 59, 
m. 21, oficyna i piętro, II wej- 
4436-4 


óhbdaáska Marja zagubiła pasz- 
port alemiecki, ko Ło. 


fitin Dora zagubiłe paszpert 
U nietrieeki, wydany w Łodzi. 


W zagubił kartę wẹ- 


Jes do aprzedania sklep ko- 
k lonlainy. Wiadomość, 
ul. Częstochowska X 3 u Włady- 
sława Grzelaka. 4444—2 
przyjmuję do 
Krawaty roboty ido prre- 
Tablania, Cegielniana 53. 4471—3 


Krawiec wojskowy 
Sa. Foldisufar (ui. Płotrkow- 
ska 66), wykonywa tanio i solid- 
nie wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wojskowego i cywil- 
nego wchodzące. 


28—3 


upaję używane mebic, garde- 
robe, bieliznę, futra, dywan- 

ny, maszyny do szycia, płacę naj- 
wyższe ceay. Weinreich, ul. Bo- 
nedysta 19, front skiep. 3587—50 
Kozie: ichał zagnbił kon- 
trolkę deputatowa, wydaną w 
fabryce Hoeintzla i Kanitzera w 
Widzewie. 4470—1 


7 1 kojo- 
Kupię pieska Ps 
Sienkiewicza i8, wiadomość w 
dystrybucji. 4448—8 
Mic»siak Władysław zagmbir 

kartę od paszportu, wydaną 
z fabryki Gajera. 4454-8 
| rózne meta- ; 


Miedziane love odpadki, ; 


a także naczynia kuchenne, ku-/ 
puje Fabr. wyr, metal. Karol ja- 
sińaki, Łódź, Srednia 45. 4881-6 


Najman Gustaw zagubił portfel 4 


tna ] osobę. 


paszkiewicz Adam zagubił kartę 
od paszportu, wydaną z fa- 
bryki Gajera. 4463—5 
prze kała się koza stara, jest 

do odebrania ua ml. Sienkie- 
wicza Ne 29, wiadomośc u dozor- 
cy domu. 4455-— 1 


He parnana „ył AS 
Pralnia chemiczna 


dawniej „H. Szulc”, została o- 
becnie nebyta prsez S. Feldlsu- 
fera, Łódź, ul. Wschednia X 57, 
poleca się uwadze publiczności. 
Powierzone obstałunki wykony- 
wa tanio i solidnie. 
ETATS Edmnmd asgubil le- 
gitymocję chiebową, wyd:nę 
4:62—1 
Retelcwati Stanisław zagubił 
kontrolkę deputatową, wyda- 
BĄ w fabryce Helntzia i Kuni- 
tzera. 4464—1 


z paszportem. biletem woj- tg Dnakowska hazimięra zxagubiła 


skewym, oraz 800 mk. łaskawy 
zmalazea zechca pieniądze zatrey- 
mać, a papiery zwrócić na Zakąt- 

8. 4459—1 


ELE Meah 4 %oych, prosi o doręczenie. Rozwa- 
Palta na Gwiazdkę (csmi: Pero szer. 


; 


ptrolke deputatowg ky r 2010y. 
i 


męskie zimowe na wacie z kot- 
nierzem arakułowym od Mk. 5500 


damskie modne kolery vsleurc 
we od Mk. 2000—, obuwie mo- 
dne damskie i męskie, bielizna 
ciepła, switry. płótna, surówki, 
tyki, pościelowe flanele, chustki, 
pończochy, skarpetki, koce i kor- 
ty ubraniowe. Poleca hurtowo i 
detalicznie elrześcijańska skład- 
nica towarowa pod firmą „Jar= 
marek Łódziui”;, Łódź, Piotr- 
kowska M% 44. 


Tłoszoao w dourmi „Praca”, Przejezć £. 


Ę LU kartę węglowa. 
„magistracie. 
'Qiemińska Janina zagubiła świa* 


glowa i legityniację chlebową, 
wydaną na osób 7. 4450—5 


iW 
sbzyce Heiutzla t 


4148—8 P7 Widzewie. 


wydaną w 
4457—! 


dectwa z kursów pedagogicz- 


(Jzymczak Marcia zagubił ieg!- 
i tymację chlebową, eraz kon- 


66—1 
(jobczakówia Jadwiga zagubiła 
A? paszport niemiecki, wydany w 
Lodzi. 4472—3 


f porosszewski Jan zagubił pasz- 


port rosyjski, oraz kartą wę- 


==) 
ysocki jan zagubił kontrelkę 
deputatowj, wydaną w fa- 
Kunitzera w 
4169—1 


„kolei Łódź-i abryczna 
* Franciazka 


orania na Uwiozdką 


męskie z bostonu wełnianego, 
spodnie w paski, ubrania kosto 
we od Mk. 2500, mbranka W 
dużyra wyburze dla chłopców ! 
dzieci od Mk. 850—, paletka ! 
bureęczki, paita męakie uí 
wacie z kołnierzem karakntowy?! 
od Mk, 5500—1 od Mk. 4500: 
palita jesienne od Mk. 3000— 
palta damskie modne kolory o% 
Mk. 2000—, obuwie modne s% 
lidny wybór. Poleca chrzężcijsii” 
ska składniea towarowa pod (IG 
mę „Jaemark Łódzki”, Łód? 
ul. Piotrkowska Nè 44. 1443) 
dzielam fłramcasaiola KO% 
ś petycji z gwarancją miedop% 
szczenta do poprawki eraz KOO“ 
wersacil i Iskcji. Skwerowś U 
m. 6, róg Dzielnej, wiadomość 
między pierwszą i piątą: 4460: 
iśniewska Franciszka AT. 
legitymację chlebową, wy 
ną na 2 zony” 44661 
Wysocka Wiktorja zagubiła 
kouitalkę deputetową, WY 
daną w fabryce Helntela i Kasi 
tzara w Widzewie. 9— 
IJ agubiono kwit na 4 korce WE 
gle, wydany w listopadzie * 
na pi 


Zł 


e , 
Kraszewskiego. picë 


miesrkałego w Radzie Pabja 
kiej. znacz znalizea s6CHCĆ 
zwrócić do admin. „Pracy“ 38 y 
grodą 100 mk, 44587" 
7pegsbiiam pantefeż damski p 
wany, łaskgwy anałazca 


£ ram 
chce oddać za nagroda Tasir! 


jowa 15 do szpitala. 24 
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